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Śmierć za wiarę w rinradzrsstyii wieka!
C  b/aw^ barbarasyńsiwa w Anglii

Pow tórzone przez nas za „V ó l- I kościoła. W szy ik ie  przejścia bez- 1  łagodne. Tylko w  dwu wypadkach jednego min stra. A le  zato bezro
gr.l e r  Bcobachter“  rew elacje, pośrednie są zagrodzone, trzeba | skazano sprawców podpalenia na bocie wśród katolików  je s t dwa n

jo  tyczące prześladowania katoli- w ięc krvć się po zaułkach K o­

ków w A n g lji, w y w o ła ły  bardzo I ścioły nawet teraz nie są oszczę- 
żyw y odgłos śród czyteln ików .
Pon iew aż jeanak w ielu  z nich, 
iaK to wynikało z przeprowadzę, 
nych rozm ów telefon.cznych, nie 
mogło w  żaden sposób uw ierzy., 
że taK* stosunek do katolików  
srał się w  A n g lji  poniekąd sy­
stemem, w iec dla tych właśnie 
przeznaczam y poniższe dane 
szczegółowe, zaczerpnięte w  je ­
dnym z dalszych numerów tegoż 
dziennika niem ieckiego.

4 4 6  O riA R  W LUDZIACH
Podczas roziuchów przeciwka- 

Łolickich w B elfast w lipcu tego 
noku 28 K ato lików  zostało zapi­
tych, 49 — ciężko rannych, 289 
lżej rannych lub pobitych 79 
kościołów. Kaplic i domów kato­
lickich puszczono z dymem, 511 
rodzin wypędzono z s :edzib.

Jakkolwiek miarodajne czynni­
ki angielskie, tłumaczą się. ie  te 
rozruchy katolicy sprowokowali, 
że ograniczyły się one tylko lu 
portowej dzielnicy, fakty mówią 
co innego. Rozruchy ogarnęły ca 
le miastu, na wszystkich u Iksach 
miały m iejsce napady, strzelan - 
na i podpalenia i tylko systema­
tycznym przygotowaniem lub też 
ogólnie wrogim nastrojem wo­
bec katolików możne sobie taką 
rozciągłość zajść tłumaczyć. \ 
dodatku policja w wielu miej­
scach przygląaała się bczczymi , 
a wkraczała wtedy dopiero, gdj 
było już zapóźno.

Szereg wypadków, ,iaK?e zda­
r z a ły  się w  ciągu ostatnich lat 
paru- dowodzi niezbicie, u  ta 
•zeź Katolików oddaw na była 

p rz y g o to w an a  i że policja  m iała 
nawet doKłaćną listę tych, któ­
rych protestanci przeznaczyli na 
ofia rę . To, co się ozia lo  w Bel­
fast w  dniach od 12 do 14 lipca 
r. b., k iedy przez dw ie p tin e  do­
bę słychać było n iem ilknący 
trzask karabinów, możnaby słusz 
nie nazwać bitwą. M ężczyźni, ko­
biety i  d z i«c ; padali o fia rą  strze­
laniny, cale bloki domów stały
6iĄ. T> Aflrw. płomieni, a tysiące ka 
toL.wW w  ten tylko sposób uszły 
z życiem, -- uciekły, zostawiając 
dom na opiece losu. A przez całe 
tygodnie po tej rzezi katoliccy 
robotnicy i robotnice nie ważyli 
się wrarać do pracy i do domow. 
Bardzo wielu z r.ich dotąd prze­
bywa na wsi u krewnych czy 
przyjaciół, obawiając się ciągle, 
że rozruchy mogą się powtórzyć.

DZISIEJSZY BELFAST
Od czasu tych rozruchów upły 

nęło już pięć miesięcy, a jednak 
dziś jeszcze w-idać na każdym 
kroku ślady krwawych walk. Ich 
ośrodk iem  byia dzielnica porto­
w a której mieszkania robotnicze 
2 * .  J y  w 85 proc. p rz .. ka­
tolików A dzisiaj ich liczba nie 
wwnosi nawet jednej trzeciej! Na 
wielu ulicach widać siady ognia, 
powybijam szyby, deskami poła- 
ane drzwi; na ścianach liczne

uszkodzenia od kul. To tez dz.s 
w wrolu tomkach robotniczych,
na ich tyłach, ukryte są 
drzwi. Tędy —  twierdzą 
Kańcy — będziemy u ci 
znowu na ulicach
stizeian ina. , ,

W pięć miesięcy po Toirufhach
katoliccy mieszkańcy Be Ifast po 
nastaniu c.emności nie m 
- a g i  wyjść z domu ani tembar
dziej dzieciom choJzi^ ni* Pt
zwalają. I rn*ją słuszność, bo tu 
i owdzie wybucha i teraz jeszcz. 
bomba. Dobrze, goy snę kończ, 
tylko na wybiciu szyb.

Policja. Która tak źle spisała się 
w ’rpcu, zarządziła teraz szer< ,
śrn.lków zapobiegawczych A  w ięc
np. wzdłu. całych uł c dzielnicy
r  e botniczej przeprowadzone: 4
pięciom etrowej wysoko s :i .
kad: z blachy w nuh zas Uk«. 
tylko otwory, że miejsca sU n_  
ra przejście jednego 
człowieka. To oddzielenie atm c- 
kań katolickich od rroiei „ 
kich d pewnego stopnia u atom  
policji pilnowanie porzarW » * c h  w aru»w ch ta to  .kom 

szeze gólnie trudno

Mebel ładny, a pożyteczny 

Tu prezent git-iazdkowy i 

Spiesz m p* na na f/ostry Steiat ur. 30, 

Tam s i( magazyn meblowy mieści.

drugie 
miesz- 

ekać, gdy 
zacznie się

dzane: bardzo często w ybijane są 
w  nich są szyby; napastnicy rzu­
cają w  okna kościelne kamienia­
mi 1 butelkami, a niekiedy nawet 
strzela ją

W  śródmieściu, w  jednym  z do­
mów, rozegrała się niezwykła t ia - 
gedja. Protestanci podpalił’’ dom 
od parteru. W idok ogn ia  tak prze­
raził jedną z mieszkanek, która 
leżała w łóżku z dwudniowym za­
ledw ie niemowlęciem , że wysko­
czyła oknem. Jej mąż, wyskaku­
jąc za nią, potłukł się bardzo cięż­
ko. Opow iadająca to teraz ich są­
siadka —  chociaż protestantka — 
załam uje ręce i powiada, że ta­
kiego prześladowania nie rozu­
mie.

CO N A  TO  B -iD Y  I  W ŁA D Z E ?

W ysoki sądowe —  o ile wogóle

2 w zględn ie 3 m iesiące w ięzien ia .
a  w ładze? P rem jer  północnej 

Ir ląnd ji, której stolicą jys t w ła ­
śnie B elfast, n iejaki lord Craiga- 
von, ośw iadczył szczerze: „T o
kraj protestancki dla protest in - 
tów '. Już przed w ielu  m iesiącam i 
podzielił on ludność na lo ja lnych  
i n ielo ja lnych  obywateli, dając 
w yraźn ie do zrozum ień,a, że za 
tych ostatnich uważa katolików  
A  było to na długo przed krwawe- 
mi rozruchami lipeowem i.

Jeden z  członków parlamentu 
w- B elfast ośw iadczył w  m owie 10 
lipca, że gdyby on nr.ał w iedzę, w  
północnej Ir lan d ji ju ż  za 6 m ie­
sięcy nie byłoby ani jednego ko­
ścioła katolick iego. O rdynacja 
wyborcza (czyżby  i tam rządził p. 
Sław ek?) jes t taka, że cnociaż ka­
to licy stanowną 1/3 ludność, m ają 
dwu za ledw ie posłów  na ogólną 
liczbę 32 i żadnego senatora na 
liczbę ogólną 20. N ie  m ają też ani

ra
zy wnęKszc n iż wśród protesł an- 

tów.

Z  polecenia „Leagu e  o f  c iv il li- 
berties" (L ig a  swobod obyw aie l- 
sK ich) w yjechał do północnej Ir - 
łandji z Londynu protestant, n ie­
jaki Kidd, k tóry ze  wszystkiego, 
co w idział, zdał raport rząoow i 
londyńskiemu, akcentując, że w a l­
ka przeciw  katohkon, w  B e lfa s t 
prowadzona je s t  „ z  barbarzyń- 
skiem okrucieństwem 1. P ros ił on 
rząd  o pomoc, a le dotąd Londyn 
nie dał na to żadnej odpow iedzi. 
Bez cdpow-iećzi rów n ież pozostał 
memorjał, złożony w  Londyn ie 
przez biskupa M aggeana, k tóry 
na podstawie załączonych doku­
mentów zobrazował p rzeb ieg 
krwawych awantur w  lipcu.

Na takiem w łaśnie tle  wśród 
katolików północnej Ir ia n d j; pow ­
stała myśl Możenia skargi w  L i 
dze Narodów'.doszło dc, wyroków  —  były bardzo 
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Do Now e go Roku b e d zie  za k o ń c zo n a
Akefa o inn a 1 ki cen

K o n f e r e n c j a  p r a s o w a  u m i n .  G ó r e c k i e g o

Z  p o l i c j ą  c z y  b e z  p o t l c j l ?
ProDlem uspokojenia na uczelniach wyższych

W o-pomniany p rzez nas przed-1 w tem rzecz. Nie o to idzie, czy wy.

P . M in is te r  P rze m y s łu  i H a n ­
d lu  gen G óreck i, który przed  
czterem a tygodniam i naw'ią*ał 
p ierw szy kontakt z prasą, zazna­
jam ia jąc ją  z głównem i punkta­
mi rządowego planu obniżki cen, 
postanow ił kontakt ten utrzym y­
wać periodyczn ie zaponioca co­
m iesięcznych Konferencyj praso­
wych, ilustru jących  Osiągnięte 
rezu lta ty oraz każdoczesny stan 
sytuacji. W czora j odbyła się dru­
ga z tych konferencyj, pośw lęco- 
na zbilansowaniu akcji rządowej 
w ciągu ostatniego m iesiąca.

N A  1 O D C IN K A C H

Akcja  ta rozw ija ła  się na czte­
rech głównych odcinkach: prze­
m ysły skartelizowane, przem ysły 
n ieskartelizowane, handel hurto­
wy i handel detaliczny. Ze w zg lę ­
du na nieunikniony stan n iepew ­
ności, jak i w yw ołu je zmiana po­
ziomu cen, skłaniająca lu zl 
do w strzym ywania się z zakupa­
rni (.co się już w yraziło  w spadku 
obrotów handlowych w  listopa­
dzie i grudn iu ), Rząd prowadź 
te prace w  szybkiem tempie, sto­
jąc  na stanowisku, że dc Nowego 
Roku cala akcja musu być zasad­
niczo ukończona, tak aby ju ż od 
początl u roku 1936 nastąpiło u- 
stabilizowanie cen na nowym po­
ziomie.

PO W SZEC H N O ŚĆ  O B N IŻ K I

Obniżka musi ob jąć wszystkie 
ogniwa łączące produki ję  z kon- 
aumeją, przeto pc obniżeniu w 
pierw szym etapie cen surowców 
podstawowych, t. j. w ęgla, na fty  
1 żelaza, a także zniżeniu cen cu­
kru, papieru i ta ry f kolejowych, 
Rząd przeszedł do etapu drugie­
go, wszczynając na tej podstawne 
rozm owy z przedstaw iciel im. 
przemysłu przetwórczego. L in ję  
wytyczną stanow iło „co fn ię c i"  
się na zgóry  upatrzone pozycje", 
t. j. zb liżen ie się do frontu  cen 
rolniczych. D latego głów ny na­
cisk położono na znaczne obniże­
nie przedewszystkiem  cen na 
artykuły przem ysłowe konsumo­
wane przez roln ików  oraz na ar­
tykuły budowlane.

10? K A R T E L I U B YŁO

W  kwTestji karte li odgry wają w 
dyskusjach publicznych w ielką 
rolę nietylko argum enty gospo­
darcze, ale również momenty

irracjonalne — afekty i nastroje.
Rząd daleki je s t  ud prowadzę, ua 
zasadniczej walk i z kartelam i ja ­
ko takiemi, gdyż uznaje ich po­
żyteczną rolę w  życiu gospudar- 
czem. Chodziło jednak o usunię­
cie karteli szkodliwych, t. j. ta ­
kich które albo nie m iały uzasad- 
nien.a gospodarczego (n ie ra z  na­
wet stanow iąc praw dziw e absur­
dy, jak  n. p. jeden  z karteli pa­
pierniczych, k tóry podrażał cenę 
o... 400 p ro c .!) albo też z które- 
mi nie można było się porozu­
m ieć co dc uspraw ied liw ionej 
obniżki cen. W  p ierw szej fazie, 
gdy chodziło o głów-ne przem ysły 
surcwTcowTe, rozw iązano 44 karte­
le, w  drugiej — podczas akcji do­
tyczącej przemysłu przetw órcze­
go —  dalszy ch 35 umów, do któ­
rych w  piątek pj-zybyło nowych 7, 
a w czora j jeszcze 7. W  ten spo­
sób ogólna c y fra  rozv iązanych 
karteli wynosi 93, nadto zaś z 
w łasnej in ic ja tyw y  rozw iązało 
się 14 karteli. W  sumie zatem z 
rejestru  kartelowego, k tóry na 
dzień w czora jszy  obejm ował 273 
ujgowy kartelowe, skreślono 107 
(obejm ujących 774 firm y ),  a 
w ięc dwie piąte.

W  A T M O S F E R Z E  DOBREJ 
W O L I

Min. Górecki podkreślił, że w 
czasie rozmow w  spraw ie obn,ż- 
ki cen, którą prowadzono z 153 
kartelam i, spotkał się ze strony 
przem ysłów skartelizowanyeh n ie­
mal bez wyjątku  z dow'odami do­
brej w oli i zrozumieć iu. sytuacji, 
tak że do rozw iązyw an ia karteli 
trzeba się było uciekać tj lko w y­
jątkowo. Rozm owy te doprowa­
dziły do w yrów nan ia  cen a rty ­
kułów skartelizowanyeh z nie- 
skartelizowanem i. R ów n ież i w 
konferencjach z przem ysłem  m ę­
ska rtelizow anym  (k tó ry  obejm uje 
dw ie trzecie  ca łej naszej wytwór 
czości p rzem ysłow ej) spotykano 
się ze s tion y  wszystkich branż z 
jakna jda le j idącą lo ja lnością  i go 
towością do poparcia akcji rzą ­
dowej. To  samo wreszcie s tw ier­
dził p. m in ister także i cc do han­
dlu.

Pon iew aż obniżka cen zazębia 
się ze wzm ożeniem  konsumoji 
(zw łaszcza  ze strony w s i),  a to 
pociąga za sobą w zrost zatrudnie­
nia i zm niejszen ie bezrobocia.

na następnej kon ferencji z pra.
eą, w połowie stycznia, będzie 
rozporządzał m aterjałam i, pozwa- 
la jącem i ocenić, w jakim  stopniu 
i w  jakiem  tempie te oczekiwania 
będą się rea lizow ać.

W A L K A  Z E T A T Y Z M E M  
.W zakończeniu min. Górecki u- 

ć z ie lił  kilku w yjaśn ień  co do p-la- 
nu projektow anej na na jb liższy  o- 
kres (t, j. s tyczeń ) akcji p rzeciw ­
ko przerostom  etatyzmu Jak w  
dotychczasowych etapach stroną 
ofensywną była adm inistracja, a 
przedstaw icie le życia  gospodar­
czego musieli ustępować przed 
słusznemi je j postulatam i, tak o- 
becnie ofensyw a przejdzie  w  rę­
ce s fe r  gospodarczych, których 
na jw yb itn ie js i (a  bezpośrednio w  
spraw ie n ieza in teresow an i) przed- 
s taw ic ie le  będą m ieli możność 
wypow iedzenia się na tem at eta­
tyzmu. Kom isja  M artinowska 
przyw iozła  ze swego objazdu po 
Po lsce gruby tom m aterjałów , od­
słan iających szczegóły n ieraz ab­
surdalne i Rząd pragn ie zm n ie j­
szyć płaszczyznę tarcia  z przem y­
słem  prywatnym , uw zględn iając 
w  jaknajszerszej m ierze je go  uza­
sadnioną krytykę, a zarazem  koń­
cząc z obecnem upośledzeniem  i w  
w ielu  wypadkach w ręcz nieren- 
‘ow nością  in ic ja tyw y pryw atnej. 
Za poł roku kom isja Martinowska 
uda się po raz d rag i do tych sa­
mych m iejsc i tych samych osób—  
a z je j  nowego raportu będzie 
można się przekonać, jak ie  rozpo­
czynana obecnie akcja przeciw  
przerostom  etatyzmu wyda pozy­
tywne wyniki.

w czora j artykuł p ro f. K otarb iń ­
skiego, w ypow iada jący się za za­
prowadzeniem  na uczeln iach wyż 
szych stałej ochrony po licy jn e j, 
w yw oła ł zrozum iale poruszenie i 
dyskusję. K onserw atyw ny „C zas", 

k tóry  za jśc ir  akadem ickie bardzo 
watro potępiał i cytu jąc poglądy 
p ro f. K otarb ińsk iego zauważa, że 
..brudno się d z iw ić ", ma jednak 
poważne obawy,

.,ęzy środek, tu zalecany nie roz­
minie sie % zadawami jakie nań się 
nakłada. C zy widok policji obsady... 
jąc ej korytarze niwersyteckie nie 
pobudzi do mw-ych rozruchów, do 
P"r  tycznych  awsntur, na większą 
jesz :ze zakrojonych miarę. Naszem 
zdanie®! należy raczej iść droga sto­
sowali % dotąd: karać winnych relego 
war em, zamykać uczelnie, w któ­
rych młoaziez durzliw-a wzięła gorę 
nad aczącemi się elementami".

Jest to środeK przykry  i k i/yw - 
dżąey w ielu , jednak zdaniem  
„C Jasti punkt ciężkości polega 
na tem, aby w si od samej mło- 
dz eży do jrzew ała  reakcja  p rze­
c iw  zakłócaniu porządku i spo­
koju w  pracy. Natom iast

„Gv ałtowna intcrwei cja może po­
ciągnąć za sobą skutki wręcz odv -o'' 
ne- sprawę żydowską załcgodzi mo­
że na moment, ale zaogni ją  nape- 
wiiu ns dalszą mete".

W  „R ooo tn iku " zas, k tóry  rówr- 
n ie i na jostrze j potępiał zaburze­
nia wśród m łodzieży, ogłoszono 
nst docenta matematyki na Uniw . 
W arszawskim  p. A leksandra R a j- 
chmana, ośw iadcza jący :

„Cenie riele profesora Kotarb.ii- 
sk,ego. Mam uznanie dla odwagi i 
wytrwałości, z którą walczy on prze­
ciw- hecy „rasistowskiej". Muszę się 
ednak stanowczo przeciwstawne wo­

łaniu o zakwaterowanie policji na u- 
niwersytecie...

Prof. Kotarbiński pisze o upadku 
autorytetu władz akademickich. Nie

starczy- autorytet moralny, czy też

nędą musiały działać szkolne rygory 
Istot: rzeczy tkw i w  tem, że nie jesl 
rzecze bezspornie jasną, pc któro, 
strome angażuje się autorj-tet wfadi 
akademickich".

P  Rajehm an pragnąłby, asy  
wszyscy członkow ie grona nau • 
czycielsk iego w ypow iedzie li się 
jasno i w yraźn ie, po które j stro­
nie sta ją  i dali odpow iedź na py­
tan ie:

„Czy rektor, dziekan, preresor dc 
-ent. asystent uaziela, czy nie udzie­
la normalne ochrony i opiele' akade­
mikowi usiłującemu normalnie pra 
cować ? Ewentualnego brasu Te o- 
pieki - ie zastąpi najtroskliwsze opie 

policjanta mundurowego i n.emnn 
durowego".

Tak w ięc  p ro f. K otarb ińsk ’ 
jes t odosobniony. Tęsknoty za je ­
go w prow adzen iem  p o lic ji na u- 
n iw ersytety  ani w ia ry  w  afcso 
lutną skuteczność taki-egc pomy- ‘ 
słu, n ikt nie podziela.

Antyżydowskie demonstracie
w  Ł o d ł i  i T o m a s z o w i e

Żydowsłr „N asz  P rzeg lą d " do­
nosi :

„W  lokalu Polsk iego Związku 
„Y M C A "  i>dbyły się przed kilku 
dn,am : zawody pływackie, do któ­
rych  m ieli przystąpić rów nież 
uczniow ie niem ieckich szkół w
Łodz i. U c zn io w ie  n iem ieccy  de­
m onstracyjn ie odm ów ili udziału 
w  zawodach z tego powTodu, że 
uczniow ie żydowskich szkół Łódź 
kich również należeli do konkur­
su. Sprawa tą zainteresowało się 
Kuratorjum  szkolne".

„W  Tom aszow ie odbyło się o- 
tw arcie m iejsk iego Lm w ersy te tt 
Powszechnego, założonego z  in i­
c ja tyw y  prezydenta m iasta. W 
czasie wykładu adw. H irszprun- 
ga w  sali straży pożarnej, doszło 
do demonstracji zc strony grupy
oko ło  100 m łodzieńców , k ió rz y  o-
puścili sale z ok-zykam i, i e  nie 
chcą słuchać wykładu zydow-skie- 
go adwokata. N iezw łoczn ie  p rzy­
była Doiicja w płynęła uspokajają­
co* na dem onstrantów tak, ie  do 
żadnych za jść nie doszło".

Itery sta ro stw a  ło m ży ń s k ie g o
r a  k a p ł a n ó w  i o b y w a t e l i

ŁO M Ż A  21. 12. Starosta Łom ­
żyński nałożył na ks. prob. R oga l­
skiego w  W iźn ie  karę 500 zł. za 
zb ieranie pomiędzy- para fjam i o- 
f ia r  na potrzeby para fja lne. Sąd 
O kręgow y w  Łom ży, do którego 
ks. Rogalski się odwołał, wyrok 
starościński zniósł jako sprzeczny 
z art. 13 ustawy 0 zbiórkach pu­
blicznych, orzekającym , że są do­
zwolone zbiórki, zw iązane z cela­
mi i tradycjam i re lig ijn em i, jeś li 
się odbyw ają  w  sposób ustalony 
tradyc ją  i zw yczajam i miejsco. 

Wemi,
W yrok  uniew inniający w  po­

dobnej spraw ie zapadł ju ż po 
przednio w  spraw ie ks Sidorow i- 
cza.

M związku z rozpraw ą sądową

w Łor.iży przeciwko ks. Kochan 
skiemu, którego w  dniu 24 czera  - 
ca b. r. Sąd O kręgow y w  Łom ży 
skazał na szeSć m iesięcy w ięzie­
nia, a Sąd A p e lacy jn y  w  W arsza ­
w ie cd w in y  przestępstw a uw ol­
nił, starosta łomżyński skazał 
szereg  ubogich luozi na 2000 z ło ­
tych z zam ianą na dwumie- 
s ię ftn y  areszt na każdą oso­
bę, z oskarżen ia o zakłóce­
nie spokoju publicznego. Osoby te 
odwoiały się do Sądu Okręgowe­
go, k tó-y  cztery  osoby od w in y  u- 
wolnił, a pięciu osobom starościń- 
skie kary zredukował na areszt od 
7 dni do trzech  tygodn i.

Obronę prow auził p. adwokat 
Adam  M ieczkowski, k tóry  tez  za- 
pow iedz.ał kasację.

Aw anse p ra c o w n ik ó w  pa ń stw o w ych
o b u d z i ły  n a d z ie je  k o le j 'a r z y

D ecyzja  rządu przeprowadzenia 
z dniem 1 marca 1936 awansu pra­
cowników  państwowych obudziła
w ie lk ie  nadzieje wśród kolejarzy. 

O rgan izacje  pracowników  kcle-

t l r r n t r o w a  n a k r y w a
na trumnie Marszalka Piłsudskiego

D zis ia j krzyształowa trumna ze
zwłokam i M arszałka Piłsudskie­
go będzie nakryta, hronzową na- 
kryw ą w edług projektu p ro f. Ja­
strzębowskiego. W  przyszłości 
trumna kryształowa w y jęta  będzie 
spod pokrywy i w łożona do trum­

ny z litego srebra, następnie zam­
knięta w sarkofagu.

P rzen iesien ie  zw łok Marszałka 
Piłsudskiego z  krypty św L eo ­
narda do k ryp ty  rx>d w ieżą 
Srebrnych Dzwonów nastąpić ma 
12 m aja 1936 roku.

G RO D NO , 21.12. (T e l.  w ł. ) .  N a  
pooiedzeniu G rodzieńskiej Rady 
M ie jsk ie j uchwalone statut na­
grody literack ie j ńm E lizy  Orze- 

prze lo  Rząd spodziewa się, że ju ż szkowej.

S *atut nagrody im . O r ie s z k o w e j
uchwaliła Rada Miejska w Grodr.ie

Nagroda w ynosić będzie 3.000 
zł. i zostan ie doręczona laurea­
tow i 27 maja r. p. t. j. w  dzień 26 
roczn icy im  i era i O rzeszkowej.

Jowych postanow iły  w ystąp ić  do 
M in isterstw a Kom unikacji z po­
stulatem, aby przy  awansach mar­
cowych uw zględn ien i b y li w  
p ierwszym  rzędzie ci pracownicy, 
k tórzy  zostali pokrzywdzen i przy 
przeszeregowaniu , doko-nanem w 
r. 1934.

Pow szechn ie oczekują. \ i  swan- 
sc m arcowe obejm a w iększy pro­
cent ko le ja rzy , n iż  to -m ia ło  m iej, 
sce z okazji awansów  p rzep row a­
dzonych w  dwóch ostatu icc la ­
tach.

N o w y  z n a c z e k
dziesięc!b(jroszowy

Jkazał się w obiegu nowy 10 
g r. znaczek pocztowy z serj - 
zna -zków zaw iera jących  widoki 
-a j p iękn iejszych  okolic Polak) 
Znaczek 10 gr. koloru zielonego 
przedstaw ia M orskie Oko w Ta­
trach. -


